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IVa ,5Dzień 
Milicjanta”

I oto stanęliśmy w obliczu dru­
giej rocznicy wydania dekretu Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego o powołaniu Milicji Obywa- 
telskiej.

Po raz drugi obchodzić będziemy 
w okresie powojennym „Dzień Mili­
cjanta“.

Jeszcze większa część ziemi pol­
skiej jęczała w straszliwej niewoli 
niemieckiej, jeszcze w stolicy naszej 
po zdławieniu, powstania waliły się 
w gruzy najpiękniejsze zabytki hi­
storii i kultury, nad ziemią polską 
przebiegały samoloty śmierci niosą­
ce zniszczenia i pożogę, krwawiły za­
stępy bohaterów walczących na linii 
Wisły, a już na wąskim skrawku 
wolnej Ojczyzny powstawał dwa lata 
temu pierwszy zalążek Milicji Oby­
watelskiej, której zadaniem odtąd 
miało zostać zaszczytne pełnienie 
służby w obronie ładu i porządku 
powstającej Rzeczypospolitej.

Od tej chwili upłynęły dwa lata. 
Dwa lata ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy, dwa lata samozaparcia i po­
święcenia się.

A jakżeż jeszcze wielu w naszym 
społeczeństwie znajduje się takich, 
którzy niejednokrotnie z całkowitym 
niezrozumieniem podchodzą do roli 
milicjanta polskiego. Często nienale­
życie umundurowany, niejednokrot­
nie nienależycie jeszcze wyszkolony 
nie wydaje się różnym jednostkom 
prawdziwym stróżem ładu i porząd­
ku. Ci, którzy w ten sposób spoglą­
dają na zewnętrzną powłokę mili­
cjanta, nie zdają sobie sprawy z tego, 
że jednak wewnątrz tego munduru 
znajduje się człowiek, który w naj­
cięższych chwilach zrywającej się do 
wolności Ojczyzny, pierwszy stanął 
na jej zew i odtąd bez przerwy dzień 
po dniu wykonuje swoją codzienną, 
żmudną. pracę, bez zaszczyt ого i na­
gród, przy niskim wyposażeniu bez 
względu na to, czy to jest dzień lub 
noc, czy to jest lato, czy też surowa 
zima.

Milicjant polski wziął na barki 
swe nie tylko obowiązek pilnowania 
ładu i porządku. Milicjant zobowią­
zał się również zostać opiekunem ży­
cia i mienia obywateli, swych współ­
rodaków. Prawda, że zdarzały się 
wypadki, iż ten czy ów niesumienny 
człowiek w mundurze milicjanta na­
dużył swych praw, lecz czy te spo­
radyczne wypadki mogą źle świad­
czyć o całej organizacji i o wszyst­
kich jej członkach? W okresie orga­
nizowania życia polskiego, w okresie 
tworzenia pierwszych zrębów pań­
stwowości, wobec wielkiego braku 
-mężczyzn, każdy zgłaszający się zo­
stał przyjęty z otwartymi ramiona­
mi. Myśleliśmy wówczas wszyscy, że 
wspólne przyżycia narodowych cier­
pień skrystalizowały nasze myśli i

Przeciwko wyrokowi 
j w Norymberdze j

WARSZAWA (obsł. wł.). Wicepre- 
zydent Krajowej Rady Narodowej i 
Prezes Najwyższego Sądu cb. Barei- 
kowski Wacław omawiając wynik 
procesu w Norymberdze oświadczył, 
że aczkolwiek nie jest w posiadaniu 
szczegółowych motywów wyroku, to 
musi stwierdzić, że uniewinnienie 
trzech zbrodniarzy nie obyło się bez 
nacisku pewnych sugestyj natury po­
litycznej.

Po wymordowaniu takiej olbrzy­
miej ilości ludności, odpowiedzial­
ność powinni ponieść nie tylko ci, 
którzy brali bezpośredni udział w 
mordach, ale także i ci, którzy bez­
pośrednio lub pośrednio udzielali w 
tej mierze swą pomoc.

Przeciw uniewinnieniu
BERLIN (obsł. wł.). Niemiecka nie stanęła również kolejka podziem- 

Socjalistyczna Partia Jedności wy- na.
stąpiła z propozycją zawarcia poro­
zumienia przez wszystkie niemieckie 
partie antyfaszystowskie celem utwo­
rzenia Trybunału Narodowego, 
przed którym wytoczonoby proces 
przeciwko Paapenowi, Schachtowi i 
Fritschemu. Na poparcie swych żą­
dań ogłoszono strajk w którym wzię­
li udział robotnicy i urzędnicy. Fa­
bryki i biura są nieczynne. W Berli-

Obrady pięciu 
przewodniczących

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym o godz. 21.30 na Quai d‘Or- 
sey odbyło się zebranie pięciu prze­
wodniczących Konferencji Pokojo­
wej. W obradach wzięli udział dele­
gaci: St. Zjednoczonych, ZSRR., W. 
Brytanii, Francji i Chin.

nasze czyny, że odtąd w stosunku do 
Polski posiadamy spmych ofiarnych 
i uczciwych obywateli. Życie stwier­
dziło co innego.

Ale życie potwierdziło także i tę 
naszą wiarę w ludzi uczciwych, w lu­
dzi ofiarnych, w ludzi wiernie speł­
niających swe obowiązki. W ciągu 
przeżytych ostatnich dum lat przeko­
naliśmy się, ilu młodych ludzi peł­
niących służbę w szeregach Milicji 
Obywatelskiej oddało swe życie dla­
tego tylko, że wiernie i uczciwie speł­
niali swój obowiązek opiekuna życia 
i mienia współrodaków.

Spoglądając na milicjanta musimy 
w nim widzieć zawsze człowieka, któ­
ry ma prawo do takich samych wy. 
gód, do takich samych rozrywek, do 
takiego samego życia rodzinnego, co 
i my. A jednak ten człowiek różni się

Takie naświetlenie w czasie proce­
su roli SA, Sztabu Naczelnego Wehr- 
machtu oraz Rządu Niemieckiego 
stoi w sprzeczności z wyrokiem unie­
winniającym te trzy instytucje.

Stwierdzono na procesie i w wyro­
ku, że Niemcy prowadziły wojnę

O dalszy los uniewinnionych
LONDYN (obsł. wł.). Amerykań­

ska agencja prasowa odwołała po­
przednio podaną wiadomość, jakoby 
dziś w nocy Paapen, Schacht i Fri- 
tsche mieli być nocą wywiezieni z 
Norymbergi. Nowe informacje agen­

Dalsze koleje skazanych
BERLIN (obsł. wł.). W dniu wczo­

rajszym Rosenberg i Sauckel podpi­
sali podanie o ułaskawienie.

Rudolf Hess skazany na dożywot­
nie więzienie zostanie umieszczony 
w zakładzie dla umysłowo chorych, 
wobec częstych ataków psychicz­
nych.

W czasie obrad ustalono program 
obrad, które w ciągu 10 dni mają 
omówić wyniki prac wszystkich ko- 
misyj, aby je móc przedstawić w ter­
minie do zaakceptowania przez kon­
ferencję czterech.

od nas tym, że nie we własnej, ale w 
naszej obronie, że nie dla swych ma­
terialnych korzyści, ale w służbie dla 
Ojczyzny, musi rzucić wszystko i sta­
nąć na posterunku obowiązku, z któ­
rego niejednokrotnie już więcej nie 
wraca.

I to właśnie przede wszystkim -wy­
różnia zaszczytnie milicjanta pol­
skiego z pośród pozostałych rzesz 
obywateli. Nie mundur, ale święte 
spełnienie obowiązku, nie jego zgrab­
na, czy elegancka postawa, ale każdo- 
dzienna żmudna praca, nie umiejęt­
ność pięknego, kaligraficznego i gra­
matycznego pisma, ale mocno w gar­
ści trzymamy karabin, nie jego pier­
wszorzędna znajomość przepisów 
prawnych, ale jego zapal w służbie.

Przyjdzie czas, w którym z pew­
nością ujrzymy i ładne mundury i 

agresywną, stwierdzono, że wojna 
agresywna jest zbrodnią i stwierdzo­
no, że cały ruch hitlerowski udzielał 
swej pomocy w dążeniach do wojny 
agresywnej, a więc tym samym wszy­
stkie organizacje i instytucje hitle­
ryzmu należało uznać za zbrodnicze.

cji stwierdzają, że cała trójka zosta­
nie wywieziona za 2 lub 3 dni i także 
nocą, aby przeszkodzić ewentualnej 
manifestacji Bawarczyków przeciw­
ko wywożonym. Ostateczna decyzja 
w sprawie wywiezienia spoczywa w 
ręku amerykańskiego . dowódcy gen. 
Mac Narney‘a. Ostatnie słowo będzie 
również należało do brytyjskiego do­
wódcy, bowiem uniewinnieni zgłosili 
podanie o zezwolenie na prawo poby­
tu w brytyjskiej strefie okupacyjnej.

Obrońca zaocznie skazanego na 
śmierć Bormana wniósł również po­
danie o ułaskawienie.

Prezydent T r u m an 
o procesie

WASZYNGTON (obsł. wł.). Pre­
zydent Truman omawiając wyrok w 
Norymberdze, oświadczył, że proces 
był wspaniałym dziełem, a wyniki 
procesu są najwspanialszym rezulta­
tem sprawiedliwości.
Obatia o i^cie Mull«

WASZYNGTON (obsł. wł.). Stan 
zdrowia Huila b. ministra spraw za­
granicznych USA jest niepomyślny. 
Doktorzy wyrażają obawę o życie 
Huila.

pierwszorzędną postawę i dobrą, zna­
jomość przepisów. Milicja obecnie 
przechodzi przez okres wytężonego 
szkolenia. Trzeba przecież wziąć pod 
uwagę, że istnieje tylko dwa lata. 
Nie od razu Kraków zbudowano.

Pamiętając o tym wszystkim, w 
„Dniu Milicjanta“ weźmy wszyscy 
gremialny udział we wszystkich jego 
obchodach, okażmy mu jak najwię­
cej serca i sympatii.

Takie postawienie sprawy, 'stwo­
rzy to, że Milicjant Polski, widząc 
zaufanie ze strony społeczeństwa 
liczy ni wszystko, by wykazać jak naj­
dalej idącą wdzięczność i obowiązko­
wość.

Dajcie Milicjantowi swe serce, bo 
na nie zasługuje całkowicie.
/ A. Turczynowicz.
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Nowa mowa Byrnesa
Osłabienie wrażenia Stuttgartu

PARYŻ (SAP). Stany Zjednoczo­
ne stanowczo przeciwne są odrodze­
niu potęgi militarnej Niemiec“ — 
oświadczył Byrnes podczas przemo­
wy, wygłoszonej w środę popołudniu 
w klubie amerykańskim w Paryżu.

Ameryka jest dumna ze swego 
współudziału w zwycięstwie w 1945 
roku, lecz niebardzo dumna z linii po­
lityki, po której poszła w 1918 r. 
Byrnes nie pochwala Idei Woodrowa 
Wilsona, lecz dodaje, że naród ame­
rykański oczekiwał od swego prezy­
denta za wiele, dając mu za mało po­
parcia. Teraz Ameryka wie, że świat 
jest jeden i że Ameryka nie może się 
izolować.

Tak długo, jak długo Niemcy bę­
dą okupowane, armia amerykańska 
będzie brała udział w okupacji. Ame­
rykanie nie żądają żadnych teryto­
riów, lecz Stany Zjednoczone są 
przede wszystkim Zainteresowane w 
sprawiedliwym i trwałym pokoju.

Naród amerykański ma zamiar 
przyłączyć się do Francji, Związku 
Radzieckiego i Wielkiej Brytanii, by 
nigdy w przyszłości Niemcy nie mo­
gły napaść Francji. Ameryka jest 
zdecydowana tym razem nie odosob­
nić się w polityce izolacjonizmu, lecz 
przeciwnie, współpracować z innymi 
narodami w utrzymaniu pokoju.

Mówiąc o kwestii niemieckiej, se­
kretarz stanu oświadczył, że naród

tak długo, dopóki Niemcy nie zgodzą 
się na klauzulę demilitaryzacji i roz­
brojenia. Chcemy popierać siły po­
kojowe Niemiec, nie chcemy widzieć 
rządu niemieckiego za bardzo scen­
tralizowanego, takiego, któryby na­
rzucał swą wolę narodowi.

Komentując niedawne oświadcze­
nie Stalina, Byrnes powiedział, że 
absolutnie zgadza się ze Stalinem, iż 
światu nie grozi niebezpieczeństwo 
bliskiej wojny.

„Mam nadzieję — zakończył swą 
mowę Byrnes — że moje oświadcze­
nie położy kres oskarżeniom, według 
których Stany Zjednoczone ehcą wy­
korzystać posiadanie bomby atomo­
wej, jako groźbę w stosunku do Zw. 
Radzieckiego. Stany Zjednoczone nie 
chcą albsolutnie narzucać swej woli 
innym narodom, lub wstrzymywać 
ich wysiłków w celu poprawy warun­
ków społecznych, gospodarczych i 
politycznych“.

Z Konferencji Pokojowej
PARYŻ (obsł. wł.). Na posiedze­

niu bałkańskiej komisji gospodarczej 
odrzucono wniosek amerykański zdą­
żający do zredukowania odszkodo­
wań węgierskich z 300 na 200 milio­
nów dolarów.

Jednocześnie uchwalono zwrot 
mienia polskiego wywiezionego w 
1939 roku do Węgier. Uchwałę tę po­
wzięto podobnie jak do powziętej w 
swoim czasie uchwały w traktacie z 
Rumunią. Obecnie więc Polska w 
drodze życzliwych i przyjaznych roz­
mów przystąpi do zrealizowania po­
stanowień Konferencji Pokojowej. 
Rozmowy z Rumunią rozpoczną się 
w terminie najbliższym.

Na posiedzeniu komisji gospodar­
czej dla Włoch omawiano łączną su­
mę odszkodowań włoskich, która wy­
nosi 1 miliard 800 milionów dolarów. 
Delegacja włoska oświadczyła,1 że 
Włochy mogą zapłacić tylko 75 mi­
lionów funtów szterlingów.

O Palestynę
LONDYN (obsł. wł.). Rzecznik 

Agencji Żydowskiej omawiając fakt 
odroczenia Konferencji Palestyń­
skiej, nazwał go niepomyślnym wy­
darzeniem, na skutek czego sytuacja 
w Palestynie znacznie się pogorszy.

Marszałek Żymierski
wre Wrocławiu

WROCŁAW (obsł. wł.). Przybył tu 
samolotem Marszałek Rola-Żymier­
ski. Na lotnisku Marszałek został po­
witany przez wojewodę Piaskowskie­
go i gen. Popławskiego.

Marszałek Polski weźmie udział w 
uroczystościach promocji podchorą­
żych szkoły saperskiej na oficerów.

I znowu ftrajk
NOWY JORK (obsł. wł.). Poraź 

drugi w krótkim okresie porty ame­
rykańskie zostały unieruchomione 
na skutek strajku. Tym razem wszy­
scy marynarze-mechanicy i oficero­
wie rozpoczęli strajk, żądając pod­
wyżki zarobków.

Z Kongresu Konserwatystów
LONDYN (obsł. wł.). Jak już do­

nosiliśmy wczoraj nastąpiło otwarcie 
Kongresu Konserwatystów. Naczelny 
brytyjski prokurator w procesie no­
rymberskim wystąpił na Kongresie

w charakterze obrońcy przewódców 
konserwatystów, zaatakowanych 
przez młodzież konserwatywną, wy­
magającą od partii zdecydowanego, 
a nie chwiejnego stanowiska w po­
lityce wewnętrznej i zagranicznej.

amerykański stanął na stanowisku, 
że zamiast przystępować do wojny w 
decydującym momencie, lepiej jest 
współpracować zawczasu z innymi 
narodami, aby nowej wojnie zapo- 
biec.

Stany Zjednoczone nie . chcą, by 
Niemcy stały się partnerem lub pion­
kiem w rywalizacji między państwa­
mi. Stany Zjednoczone żądają utwo­
rzenia skutecznego mechanizmu kon­
troli i inspekcji, by istniała pewność, 
że Niemcy nie zbroją się, nie budują 
przemysłu uzbrojeniowego i nie za­
mieniają swego przemysłu cywilnego 
na potrzeby wojenne.

Sztuczne kwoki z darów UNRRA
WARSZAWA (SAP). W ramach 

dostaw UNRRA otrzymała Polska 
100 sztucznych kwok do wychowu 
kurcząt.
Sztuczne kwoki są to piecyki ogrze­

wane koksem lub węglem, służące do 
wychowu piskląt, wylęganych sztucz­
nie w aparatach wylęgowych.

Izby Rolnicze przydzielają sztucz­
ne kwoki gospodarstwom hodowla­
nym i stacjom wychowu drobiu (ma­

ksymalnego wykorzystania dostar­
czonego sprzętu w sezonach 1947 i 
1948 r.

Poszczególne województwa otrzy­
mają „sztuczne kwoki“ w ilościach 
następujących: poznańskie 12, gdań­
skie, łódzkie i warszawskie po 10 
sztuk, lubelskie, olsztyńskie, szcze­
cińskie i pomorskie po 8, białostoc­
kie, kieleckie, katowickie po 6, kra­
kowskie i rzeszowskie po 4 sztuki.

Były minister Anthony Eden prze­
mawiając nawoływał do zjednoczenia 
angielskiego frontu konserwatywne­
go.

X W wyniku przemówień uchwalono 
wciągnąć do ’partii wszystkich tych, 
którzy są zdecydowanymi przeciw­
nikami socjalizmu.

Dziś, na kongresie ma wygłosić 
przemówienie lord Churchill poświę­
cając je zagranicznej polityce Wiel­
kiej Brytanii.

Proponujemy — mówi Byrnes — 
by sprzymierzeni okupowali Niemcy

ksimum po 2 sztuki na gospodar­
stwo), które zobowiązują się do ma-

Walki w Grecji I zdrowy rozsądek nie werzy
ATENY (obsł. wł.). W północnej 

Macedonii zawiązały się walki mię­
dzy komunistami a wojskami rządo­
wymi. W wyniku krwawych starć 
powstały liczne ofiary, których licz­
ba według prowizorycznych obliczeń

wynosi kilkaset.
Oddział partyzantów greckich za­

trzymał na szosie do Salonik samo­
chód z jadącymi żołnierzami angiel­
skimi, rozbroił icty zabierając broń 
dla siebie.

HERFORD (SAP). Wśród ludno­
ści niemieckiej i w kołach brytyj­
skich zaczyna krążyć pogłoska, że w 
nowym rządzie niemieckim, jaki ma 
być utworzony dla stref amerykań­
skiej i brytyjskiej, wybitne stanowi­
ska mają być objęte przez uniewin­

nionych w Norymberdze: Schachta, 
von Paapena i Fritschego.

Shacht mianowicie ma zostać mi­
nistrem finansów, von Paapen pre­
mierem, a Fritsche ministrem infor­
macji. W tym to celu — jak sobie 
powtarzają tutaj z ust do ust — ci 
trzej oskarżeni zostali uniewinnieni.

Niemieccy jeńcy wo.enni
norymberskim

LONDYN (PAP). Od czasu opu­
blikowania wyroku Trybunału No­
rymberskiego w obozie dla niemiec­
kich jeńców wojennych w Bridgend, 
w którym internowany jest marsza­
łek von Rundstedt oraz szereg gene­
rałów, admirałów i wyższych ofice­
rów Luftwaffe, panuje zaniepokoję-

zaniepokojeni wyrokiem
lęgów. Brytyjskie min. spraw woj­
skowych nie postanowiło jeszcze, czy 
niektórzy spośród jeńców obozu prze­
wiezieni zostaną do Niemiec, by in­
dywidualnie stanęli przed sądem, jak 
to przewiduje wyrok Trybunału No­
rymberskiego.

Szkoła Nauk Polity
KRAKÓW (SAP). Istniejąca przed 

wojną Szkoła Nauk Politycznych w 
Krakowie została obecnie reaktywo­
wana. Wykłady rozpoczną się w dniu 
4 listopada br. Wśród wykładowców

Aresztowanie -morderców

)znych w Krakowie
znajdują się czołowi przedstawiciele 
nauki polskiej, między innymi prof. 
Krzyżanowski, prof. Grabowski, 
prof. Grzybowski, dr Bertoni i inni.

Sieroty zwoiniene cd opłat
WARSZAWA (SAP). Minister­

stwo Oświaty wydało podległym wla­
nie — stwierdza korespondent „Dai­
ly Mail“. Korespondent podkreśla, że 
wyrok został przyjęty ze zdumie­
niem przez oficerów niemieckich. 
Nie są oni w stanie pojąć, jak Try-
bunał mógł skazać ich dawnych ko-

HEIDELBERG (ZAP). W Heidel­
bergu aresztowano 5-ciu lekarzy nie­
mieckich, zatrudnionych przy stacji 
medycznej III Armii Amerykańskiej, 
posądzonych o liczne zbrodnie w

karze przekazani zostali Międzyna­
rodowemu Trybunałowi Wojskowe­
mu w Norymberdze pod zarzutem 
przeprowadzania eksperymentów do­
świadczalnych przez zamrażanie

dzom* polecenie, ażeby sieroty, wy­
chowujące się w domach dziecka lub 
u rodzin zastępczych, zwolnić od ja­
kichkolwiek opłat t. zw. szkolnych 
zarówno na rzecz kół rodzicielskich,

oibozach koncentracyjnych. Ujęci le- więźniów obozów koncentracyjnych. jak i pomocy szkolnych.

Milicja Obywatelska—to przyjaciel i obrońca interesów całego społeczeństwa!
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...„Historia złożyła na nasze pokolenie wielkie i trudne, ale zarazem 
chlubne zadanie. Do takich, należy w pierwszym rzędzie utrwalenie gra­
nic Polski -nad Odrą i Nysą. Wbrew wszelkim trudnościom i przeszko­
dom, wbrew wszystkim obrońcom i opiekunom Niemiec zadanie to wypeł­
nimy dla własnego dobra i dla szczęśliwego i bezpiecznego życia przy­
szłych naszych pokoleń...

(Minister Ziem Odzyskanych — Gomułka Wiesław).

Rozminowanie now. włocławskiego
Z dniem 1-go października 1946 r. 

rozpoczęły się prace nad rozminowa­
niem pow. włocławskiego.

W związku z tym w m. Włocławku 
powstł przy Starostwie Powiatowym 
„Punkt rozminowania“, gdzie posz­
czególne gminy muszą meldować o 
pozostałościach pocisków artyleryj­
skich, bomb- lotniczych, min wszel­
kiego rodzaju, pozostałych w rejo­

nach (nie później jak do 20-go paź­
dziernika 1946 r.).

Niezależnie od tego każdy miesz­
kaniec, który wie gdzie się znajdują 
pola minowe, pociski art. i bomby, 
winien jest natychmiast zameldować 
do gminy z dokładnym podaniem 
miejsca.

SZTAB ROZMINOWANIA.

Rocznica Spółdzielczości
Niedziela, dnia 29 września. Słoń­

ce skrzyło się pogodnie uśmiechając 
się do tłumów ludzi ciągnących uli­
cami miasta. Nastrój podniosły, a 
jednocześnie pełen pogody. W dniu 
tym Spółdzielczość polska obchodzi­
ła uroczyście 35-lecie swojej działał- 
ności.

O godzinie 10-tej w kościele Kate­
dralnym odprawiona została Msza 
Święta; kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. dr Szafrański nawiązując 
do haseł głoszących przez Spółdziel­
czość, iktóre winne być oparte o za­
sady Kościoła.

Po Nabożeństwie utworzył się 
barwny pochód. Spółdzielcy wraz z 
przybyłymi na uroczystości Związ­
kami oraz organizacjami polityczny­
mi przeszli przez ulice miasta ze 
szdandarami, kierując się przez plac 
Wolności do gmachu teatru Ziemi 
Kujawskiej, gdzie odbyła się uroczy­
sta Akademia.

Część oficjalną zagaił dyr. Góral­
ski podkreślając zadania i rolę Spół­
dzielczości w życiu narodu.

Imieniem Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych życzenia owocnej 
pracy złożył ob. Bartosiewicz, prze­
wodniczący Rady ZZ.

Przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej ob. Bojańczyk zabrał 
głos w imieniu Bloku Demokratycz­
nego oraz Miejskiej Rady Narodo­
wej, podkreślając wyniki pracy do­
tychczasowej oraz dążenia Spółdziel­
czości do umocnienia naszego bytu.

Referat na temat ruchu Spółdziel­
czego wygłosił red. Czesław Andrzej- 
kowicz, dając słuchaczom przekrój 
historyczny rozwoju oraz charakter- 
ryzując poszczególne sylwetki od za­
rania ruchu. Na zakończenie mówca 
nawiązał do 35-lecia oraz uwypuklił 
dotychczasowe osiągnięcia, które 
pozwalają Spółdzielczości spokojnie 
patrzeć w przyszłość.

Na zakończenie części oficjalnej, 
odbyła się dekoracja zasłużonych 
działaczy i 35-letnich jubilatów pra­
cy na polu spółdzielczości. Złotą od­
znakę otrzymali ob.ob.: Stanisław Ci- 
chocki, Henryk Konopczyński i Pa­
weł Nowakowski.

W Warszawie odznaczeni zostali 
ałotą odznaką jubileuszową ob.ob.: 
Jakub Starczewski i Wacław Tyl- 
man.

®«рутт iMflw«»
DLA NAPRAWY WSI.
Obywatele z terenu powiatu, któ- 

rzywskutek rabunkowej gospodarki 
okupanta lub na skutek działań wo­
jennych doznali zniszczenia budyn­
ków mieszkalnych względnie gospo­
darczych, mogą otrzymać przydział 
potrzebnych materiałów budowla­
nych po zniżonych cenach.

Zdemobilizowani żołnierze, wdowy

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna. Program staran­
nie opracowany był może nieco za- 
długi. Niemniej wysoki poziom nie­
których numerów wzbudził zaintere­
sowanie publiczności.

Na wstępie chór „Lutnia“ wyko­
nał hymn Spółdzielców oraz „Oj­
czyzna nasza“, po czym ob. Kurpiń- 
ska wypowiedziała, wiersz spółdziel­
czy „Czyn“, wykazując staranne 
opracowanie strony tekstowej oraz 
akcentowania.

Z kolei na scenie ukazał się ob. Ko­
walski, który odśpiewał dwie pieśni: 
„Nie swatała mi się swatka“ Nie­
wiadomskiego oraz Galla „Zejdź do 
gondoli“. Artysta ten posiada dużą 
rutynę śpiewaczą i bardzo ładnie 
wyszkolony głos, co w połączeniu z 
wybitną muzykalnością daje słucha­
czom przeżycie artystyczne wysokiej 
miary. W śpiewie Kowalskiego nie 
widzimy ani krzty taniego efekciar­
stwa scenicznego. Każda z poszcze­
gólnych nut jest starannie opraco­
wana. Zwracają przy tym uwagę u- 
miejętnie cieniowane piana. Spodzie­
wamy się, że po dłuższej przerwie 
spowodowanej wypadkiem publicz­
ność na żądanie której artysta biso­
wał usłyszymy go częściej.

Cieszący się wybitną sympatią wi­
dzów por. Walewski i tym razem zo­
stał przyjęty bardzo gorąco. Publiez- 
ność obdarzyła go rzęsistymi okla­
skami i zmusiła do bisowania. Trze­
ba przyznać, że bezpośredniość, jaką 
wykazuje on przy każdym ukazaniu 
się na scenie, połączona z bardzo do­
brą dykcją, miłemu artyście zasłu­
żone uznanie.

Ob. J. Powojewski wypowiedział 
wiersz Z. Arentowicza „Grunwald“ 
oraz fragment z „Wesela“ Wyspiań­
skiego, w którym wykazał wysokie 
walory deklamatorskie.

Ob. Walewska odśpiewała: „Ko­
łysankę żołnierską“, „Jak cicho“, 
oraz na bis „Maki“ Niewiadomskie, 
go.

Na zakończenie orkiestra „Celulo­
zy odegrała uwerturę z „Halki“ i 
menueta Paderewskiego.

W godzinach popołudniowych od­
było się szereg imprez sportowych 
oraz zabawa taneczna, z której do­
chód organizatorzy przeznaczyli na 
odbudowę Warszawy. (ju.).

i sieroty po poległych żołnierzach, 
repatrianci i t. p. mogą pewne kate­
gorie materiałów budowlanych otrzy­
mać bezpłatnie.

Podania o przydział należy kiero­
wać do Państwowego Komitetu Od­
budowy Wsi przy Starostwie Powia­
towym we Włocławku.

Do podania należy dołączyć opinie 
właściwego zarządu gminnego.

(md.).

PRZYDATKI.
NAPAD.

Do zagrody rolniczki Bojakowskiej, 
zamieszkałej w Przydatkach, gminy 
Kowal, wtargnęli nieznani osobnicy 
uzbrojeni w karabiny.

Bandyci zrabowali z chlewu świ­
niaka wagi około 90 kg. Po dokona­
niu rabunku zbiegli nierozpoznani do 
okolicznego lasu.

Władze prowadzą dochodzenie, 
(md.).

Z LUBIENIA.

W dniu 29 września obchodzono tu 
uroczyście doroczny „DZIEŃ SPÓŁ­
DZIELCZOŚCI“.

O godz. 10.30,przed Remizą Stra­
żacką zebrały się miejscowe organi­
zacje: Spółdzielcy Spożywców „SPO­
ŁEM“, Kasy „WZAJEMNA PO­
MOC“, Spółdzielni Roi. Handl. „SA­
MOPOMOCY CHŁOPSKIEJ“, Spół­
dzielni „SZKOLNEJ“, Straż Pożar­
na, organizacja P. P. S.-u, Czerwone­
go Krzyża, młodzieżowe i inne ze 
swoimi sztandarami i pod ogólnym 
tęczowym sztandarem w pochodzie 
pomaszerowały do miejscowego ko­
ścioła na Nabożeństwo. Po wyjściu z 
kościoła pochód udał się do Remizy 
Strażackiej, gdzie w pięknie udeko­
rowanej sali odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona uroczystości 
dnia. Akademie otworzył przewodni­
czący Komitetu „DNIA SPÓŁ­
DZIELCZOŚCI“ — Jan Dąbrowiec- 
ki, odśpiewaniem przez młodzież 
szkolną spółdzielczą Hymnu Spół­
dzielczego, następnie Dąbrowiecki 
wygłosił treściwy referat spółdziel­
czy, po czym dziatwa szkolna wygło­
siła kilka wierszy okolicznościowych, 
dalej przemawiał miejscowy nauczy­
ciel J. Kubielski i na zakończenie, 
dzieci z Sierocińca „Łomna“, pod 
kierunkiem Sióstr piękne cygańskie 
tańce i śpiewy. Wypełniona po brze­
gi sala gorąco oklaskiwała wyko­
nawców.

Dzieci występujące w Akademii— 
Zarząd Spółdzielni „Społem“ obdzie­
lał cukierkami. Widz.

WIENIEC.
PONAD PÓŁ WIEKU. .
Na • terenie gminy Wieniec, za­

mieszkuje 5 małżeństw, będących po­
nad 50 lat w związku małżeńskim, a 
a mianowicie: małżonkowie Zaparu- 
szewscy z Guźlina 50 lat ; Bednarscy, 
z Wieńca — 51 lat ; Dorszowie z Gu- * 
źlina — 52 lata; Zbikowscy z Guźli­
na — 57 lat i Szurpitowie z Machna- 
cza — 53 lata. (md.).

ZWŁOKI W ZGŁOWIĄCZCE. .
W rzece Zgłowiączce pomiędzy 

Działdowem i Machnaczem, gminy 
Wieniec, znaleziono zwłoki płci żeń­
skiej.

W toku przeprowadzonych docho­
dzeń ustalono, że jest to niejaka Ma­
ria Klonowska, lat 16, zamieszkała 
w Machnaczu. Klonowska była umy­
słowo chora.

Dochodzenia zmierzają do ustale­
nia, czy wymieniona padła ofiarą 
wypadku, czy też popełniła samobój­
stwo. (md.).

LUBRANIEC.

USIŁOWAŁ PRZEKUPIĆ.
Wojciech Jakubowski, zamieszkały 

na terenie powiatu, usiłował przeku­
pić komendanta posterunku M. O. w 
Lubrańcu, ob. M. Nowakowskiego, 
wręczając mu sumę 5 tysięcy złotych 

Jakubowski nakłaniał ob. Nowa­
kowskiego, aby zwolnił mu syna 
Zygmunta, zatrzymanego pod zarzu­
tem działania na szkodę ludności 
polskiej w czasie okupacji niemiec­
kiej.

Komendant ob. Nowakowski pie­
niądze przyjął, a następnie wraz z 
odpowiednim protokółem przesłał je 
do prokuratora. -

(md.).

iipnoujski
DUR BRZUSZNY.
Na terenie powiatu lipnowskiegoę 

zanotowano ostatnio 17 wypadków 
duru brzusznego.

Na zagrożone tereny, wyjechała 
specjalna komisja sanitarna, (md.).

nies/jattski
TRZEBA BYŁO ODDAWAĆ KON­

TYNGENT.
Zamożny gospodarz z pod Osięcin 

Szafrański lekceważył sobie wszelkie 
nakazy odstawienia kartofli należ­
nych z tytułu świadczeń rzeczowych. 
Wpływało to również demoralizująco 
na innych. W jesieni 1945 r. aż do 
połowy maja lf)46 r. nie oddał ani 
jednego kilograma kartofli na świad­
czenia rzeczowe, pomimo, że w kop­
cach miał dużo własnych kartofli, 
które nawet w maju 1946 r. sprzedał 
z wolnej ręki. Takie postępowanie 
postawiło go w rzędzie opornych sa- 
botażystów i zaprowadziło na ławę 
oskarżonych. Odpowiadał przed Są­
dem w składzie sędziego przewodni­
czącego i dwóch ławników, powoła­
nych z listy społecznej ławniczej do 
sądzenia tzw. spraw szczególnie nie­
bezpiecznych w okresie odbudowy 
Państwa.

Ukarany został dwumiesięcznym 
bezwzględnym aresztem, a łagodną 
karę wymierzono tylko dlatego, że 
jest to już człowiek starszy i był wię­
ziony przez niemców. (r.).

INOWROCŁAW.

PRZEJECHANIE.
Na skrzyżowaniu ulic Jacewskiej 

i Toruńskiej samochód osobowy na­
jechał na przechodzącego ulicą Leo­
na Łopackiego, który po przewiezie­
niu 'do szpitala zmarł.

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenie. (md.).

ZAPOTRZEBOWANIE.
Inspektorat Oświaty Rolniczej, ma 

zapotrzebowanie na osoby, które 
objęłyby stanowiska kierownicze w 
tworzących się obecnie gminnych 
szkołach rolniczych.

Podania kandydatów mogących 
wykazać się odpowiednią praktyką 
składać można do inspektoratu przy 
ul. Przypadek róg Cmentarnej.

(md.).
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Kaleed. Rzym.-Kalol. Placyda m.
Kalend. Słowiański Częstogniewa
Wschód słońca — 5.42 — Zachód — 17.07.
Apteka dyżurna na Placu Dąbrowskiego.
Karetka P. С. K. teł. 13-32, w nocyl5-41.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 II p.

godz. 18—8.

Kino „Bałtyk“ — Wielki walc.

Kino „Polonia“ — Płomień nie zgasł.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
5 i 6 b. m. — Wieczór humoru i operetki.

W lusterku

Wspólny trud
Twardy wysiłek, wspólny trud, 
prawdziwą przyszłość tworzy; 
tyle przecierpiał polski lud... 
Niejeden z nas nie dożył.

Ojczyzną jest to co tu wkrąg, 
•tacza nas codziennie;
skupienie myśli, twardych rąk 
bez przerwy w noc i we dnie.

Agapi!.

ZMIANA CZASU LETNIEGO NA 
CZAS ZIMOWY.

Przypominamy naszym czytelni­
kom, że w nocy z niedzieli na ponie­
działek zostanie wprowadzony czas 
zimowy.

W związku z tym należy o godz. 3 
w nocy z niedzieli na poniedziałek 
cofnąć wskazówki zegarowe na go­
dzinę 2-ą.

TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA.
Dziś w całej Polsce rozpoczyna się 

„Tydzień Miłosierdzia“ organizowany 
przez instytucję dobroczynną p. n. 
Caritas.

Tegoroczny „Tydzień Miłosierdzia“ 
postawił sobie jako naczelne zadanie 
hasło: „Caritas w trosce o dziecko“.

Wszystkie organizowane imprezy 
mają zwrócić uwagę całego społe­
czeństwa na biedne dziecko polskie.

Również i we Włocławku, tak die­
cezjalny jak i miejscowy „Caritas“ 
przystąpił do szerokiej i wszech­
stronnej akcji mającej na celu obję­
cie w opiekę dziecko polskie oraz 
zaopiekowanie się biednymi rodzina­
mi.

„Caritas“ tworzy gęstą sieć opie­
kunek, którym zostanie pod opiekę 
przydzielona pewna liczba rodzin. 
Opiekunki po wyszukaniu biednych 
dzieci i biednych rodzin będą dostar­
czać wprost do domów posiadane 
środki żywnościowe i odzieżowe, aby 
nie pozwalać na obniżające godność 
ludzką wystawanie w ogonkach tych, 
którzy potrzebują opieki. Nadto „Ca­
ritas“ uruchamia na terenie miasta 
trzy kuchnie dla potrzebujących 
chleba i ciepłej strawy.

Program obchodu „Tygodnia Uro­
czystości“ na najbliższe dni przed­
stawia się następująco:

Dzisiaj, sobota, 5 października,

Г JÄitosierdzie względem ubogich — 
to nakaz sumienia

rozpoczęcie Tygodnia odczytem bez­
płatnym w gmachu SS. Urszulanek 
o godz. 19. Odczyt na temat „Z dzie­
jów pracy miłosierdzia w Polsce“ zo­
stanie wygłoszony przez prof. Karo­
la Górskiego.

Jutro, w niedzielę, 6 października, 
o godz. 10 we wszystkich kościołach 
zostaną odprawione Msze św. z oko­
licznościowymi kazaniami. Dzień nie­
dzielny poświęcony jest hasłu „Dzie­
cko — przyszłość narodu“. Na ten 
temat o godz. 17 odbędzie się w sali 
Teatru Ziemi Kujawskiej odczyt red. 
Strugarka Stanisława, kier. Oddzia­
łu Kultury i Sztuki w Poznaniu.

W ciągu dnia jutrzejszego odbę­
dzie się również zbiórka uliczna na 
cele „Caritasu“.

W poniedziałek, 7 października, w 
dzień hasła „Dziecko w rodzinie“ od­
będzie się o godz. 19-ej w gmachu 
SS. Urszulanek odczyt wygłoszony 
przez prof. Włodz. Gniazdowskiego, 
i poświęcony wyżej przytoczonemu 
hasłu.

Ze względu na to, że najbliższy pią­
tek t.j. dzień 11 października będzie 
dniem chorego dziecka, przeto „Ca­
ritas“ za naszym pośrednictwem pro­
si o zgłaszanie dzieci-kalek do biura 
„Caritasu“, ul. Łęska 49, tel. 15-78 
w terminie do czwartku 10 paździer­
nika rb.

W piątek rano samochody „Cari­
tasu“ przewiozą chore dzieci do ka­
tedry na nabożeństwo, a potem na 
śniadanie.

Podając powyższy komunikat do 
wiadomości ze swej strony apeluje­
my do całego społeczeństwa o wyka­
zanie jek najdalej idącego zrozumie­
nia dla pięknej działalności „Carita­
su“ i udzielenie poparcia moralnego i 
materialnego dla spraw polskiego 
dziecka, tak pilnie potrzebującego 
naszego serca i pomocy. (at.).

„DZIEŃ MILICJANTA“.
Przypominamy, że jutro, w „Dzień 

Milicjanta“ o godz. 10 zostanie od­
prawiona w Bazylice Katedralnej 
Msza św., a następnie o godz. 11.30 
w sali Teatru Ziemi Kujawskiej od­
będzie się Akademia. Referat oko­
licznościowy wypowie redaktor A. 
Turczyn owi cz.

O godz. 15 kinoteatry będą wy­
świetlały film dla milicjantów i ich 
rodzin. O godz. 21 w sali T.wa Wio­
ślarskiego odbędzie się zabawa ta­
neczna.

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY.
Staraniem Oddziału Związku Włó­

kienniczego we Włocławku, zorgani­
zowano zabawę w sali Powiatowej 
Rady Zw. Zawodowych.

Cały dochód w sumie 6.860 zł. 
Oddział Zw. Włókienniczego przeka­
zał na Komitet Odbudowy Warsza­
wy. (md.).
WIECZÓR HUMORU I OPERETKI

W dniach 5 i 6 bm. w teatrze Zie­
mi Kujawskiej, wystąpią gościnnie 
ulubieńcy Warszawy — Jan Mroziń- 
ski — znany humorysta i Irena Ga- 
deyska — artystka opery, operetki i 
radia.

W programie: satyra, piosenki, 
monologi, groteski, najpiękniejsze 
melodie operetkowe.

Dwugodzinny pogodny program. 
Akompaniament Haliny Kompow- 
skiej i Ryszarda Łęckiego.

Pod« iękoiłanie
Wszystkim, którzy od ali ostatnią 

posługę mężowi mojemu ś p. Janowi 
Suto owskiemu, a w szczególności: 
Księdzu Ludwikowi Szeląr owskiemu, 
du howień twu к asztoru OO. Refor­
matów, naczelnikowi Urzidu Zatrudnie­
nia w Bydgoszczy i personelowi Od­
działu Urzędu Zatrudn er ia we Włoc­
ławka z kierownikiem Posłusznym na 
czele, składam niniejszym serdeczne 
„Bóg zapłać".

Wiktoria Sutorow ska

К omunikat
Biuro Obwodowe Okręgowego Urzędu Li­

kwidacyjnego we Włocławku podaje do wiado­
mości, iż stosownie do rozporządzenia Prezesa 
Rady Ministrów z dnia 11. 7. 1946 r. (Dz. 
URP., Nr. 33, poz. 206) oraz komunikatu 
O.U.L. (Gazeta Kujawska — Nr. 193 z dnia 
27. 8. 1946 r.) przystępuje do sprzedaży ru­
chomości domowego użytku, urządzeń sklepo­
wych i biurowych, oraz służących do osobiste­
go wykonywania zawodu narzędzi, instrumen­
tów itd.

Prawo do nabycia tych ruchomości mają do­
tychczasowi posiadacze mienia opuszczonego i 
poniemieckiego, według zasad w powołanym 
wyżej rozporządzeniu oraz w granicach norm 
ruchomości domowego użytku, ustalonych 
przez Komisję Opiniodawczo-Społeczną zgodnie 
z § 4 tegoż rozporządzenia.

W celu nabycia tych ruchomości dotychcza­
sowi posiadacze (prywatni) winni złożyć poda­
nia na odpowiednich drukach, które są do na­
bycia w Biurze Obwodowym O.U.L., ul. 3-go 
Maja 11 we Włocławku (I piętro, po-k. Nr. 6).

Bliższe informacje zostaną udzielone na­
bywcom przy sprzedaży druków.

Ponadto zaznacza się, żc w interesie posia­
daczy tego mienia leży jak najszybsze złożenie 
odnośnych podań.
(1985) Kier. Biura Obwodowego O.U.L.

II. Dąbrowski.

Rozdziel niK
na miesiąc wrzesień 1946 r.

Starostwo Powiatowe, Referat Aprowizacji 
i Handlu we Włocławku podaje do wiadomo­
ści, że poczynając od dnia 1 października br. 
będą wydawane dla ludności pracującej po­
wiatu włocławskiego na kartki żywnościowe 
artykuły:

dla posiadaczy kart z m-ca sierpnia.
I kat. kupon 31 po 500 gr margaryny.
Dod. „M“ kupon VI-B. 8 — 19 puszek mle­

ka skondensowanego (waga 7.811 gr);

dla posiadaczy kart z m-ca września.
I kat. kupoń 31 po 500 gr smalcu.
Г kat. kupon 30 po 500 gr sera UNRRA.
IR kat. kupon 30 po 250 gr. sera UNRRA.
II kat. kupon 30 po 250 gr smalcu
II kat. kupon 31 po 125 gr sera UNRRA.
Ostateczne rozliczenie spółdzielnie złożą do 

dnia 15. 10. 46 r.
• ZA STAROSTĘ

Kier. Pow. Ref. Aprow. i Handlu 
S.. Fronczak.

(1997)

Obuuieszczeeiits
Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­

scowy we Włocławku — Wydział Cywilny ob­
wieszcza, że w sprawie Nr. C. 207/16 z pozwu 
Anny-Janiny Nussbeutel p-ко Hugo Nussbeu- 
tlowi o rozwód został wyznaczony adw. Dani- 
łowicz, zam. we Włocławku przy ul. Karnkow- 
skiego 31 kuratorem dla zastępowania niezna­
nego z miejsca pobytu Hugo Nussbeutla.

(2001)

Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­
scowy we Włocławku — Wydział Cywilny, ob­
wieszcza, że w sprawie Nr. C. 123/46 z pozwu 
Heleny Pótz vel Potz-Puc p-ко Janowi Po- 
tzowi o rozwód został wyznaczony adw. Maria 
Alktabosika, zam. we Włocławku przy ul. Kiliń­
skiego Nr. 7 kuratorem dla zastępowania nie­
znanego z miejsca pobytu Edwarda Potza.

(2002).

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk, 
Łódź, Nowomiejska 5. Poleca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, biżuterjg sztuczną, kosme­
tykę. Ceny niskie. Prowincja za zaliczeniem.

.аивнанинимімаіагаевшаенмі 
lHytwórnia Pasty 
do Obuwia I Podióy 

„GRY-STRZE-WO” 
w W<OL*av*hu

ixl. CyganKa 24» tel, 16-45 
produkuję pa-tę PERLA w 5 ciu 
kolorach, A M I <■ O czarną, 
terpentynową
oraz podłogową w 4-ch kolorach.

Za nasze pudełko I/2 kg. od pasty 
1774 puUh'guwij pł«aeiu.y 10 złotych

Oqi osienie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do ogólnej wiadomości, że od dnia 
4 pazdziednika do 8 października 1946 r. we 
wszystkich sklepach rozdzielczych sprzedawane 
będą następujące artykuły spożywcze:

MĄKA AMERYKAŃSKA UNRRA 
cena za 1 kg zi 3 — na karty zaopatrzenie 
z miesiąca września br.

Kat. 1 na ode. Nr. 9 po 2 kg —-^cena rł 6 
Kat. II na ode. Nr. 10 po 1,5 kg—cena zł 4.50 
Kat. 111 na ode. Nr. 9 po 1 kg — cena eł 3 
Kat. IR na ode. Nr. 10 po 1 kg—cena zł 3 
Dodatek „D“ na ode. Nr. 6 po 2 kg — 

cena zł 6.

SMALEC AMERYKAŃSKI 
cena za 1 kg zł 14.50.
Kat. I na ode. Nr. 31 po I/2 kg—cena zł 7.25- 
Kat. II na ode. Nr. 30 po 0,25kg— cena zł 3.63 
Kat. IR na ode. Nr. 30 po 0,25 kg—cena zł. 3.63

CZEKOLADA „SPOŁEM“ — 
cena za 1 tabi, zł 28.

Dodatek „D“ na ode. Nr. 5 po 1 tabliczce
Powyższe artykuły sprzedawane będą tylke* 

dla zarejestrowanych i w podanym terminie.
Ceny podane są bez opakowania.

(1999)
ZA PREZYDENTA MIASTA 

St. Kasprowicz
Zastępca Nacz. Wydz. Aprow. i Handln

Mniejszym zawiadamiam Szao. Klien­
telę, że otwora.^!*- m

Pracownię Krawiecką
Wykonuię wszelkie prace z powierzonych 
materiałów. Wkonani solidne, ceny p>zy- 
stępne. Polecam się łaskawym względom 

1986 z poważaniem
J» Jabczyński 

ul. 21(23 іхз. 1

Z^eŸ~ÂZTUCZÂlZ
protezy, koronki, mosty wyk >nuje

Laboratorium Techniczno Dentystyczne

ROMAN SZAFRAŃSKI
Włocl-wek. ul P 0 w. 25/27, tel 12 1 
c jnue ud У — 12 i 15—18 Oprócz 
9r7 SobAt i Niedziel

WYPBZYGZALNIĘ KStAZEK
poleca Księgarnia „SwiT“

195-4 Żtbi* 15

Ogłoszenia drobne
BIURKO, bibliotekę najchętniej orzech, toa­
letkę jasną kupię. Zgłoszenia do Administracji 
pod Nr. 1994. (19941.

ŚLUSARZY oraz TOKARZA zatrudnią Zjedno 
czone Młotownie Mechaniczne. Włocławek, Ka­
pitulna 4. Reflektujemy Tylko na siły wykwa­
lifikowane. (1933)

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę odzieżową 
na nazwisko: Kamiński Franciszek, zam. przy 
ul. Żytniej nr. 40. (2000)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU- 
Karolak Czesław, zam. Wójtowskie, pow. Wło­
cławek. (1996)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
Kołodziejczak Jan, zam. Rybno, pow. Włocła­
wek. (1995)

UNIEWAŻNIAM kartę odzieżową na nazwisko 
Jan Moraczewski, zam. Włocławek, Karnkow- 
skiego 47. (19871.

Hedu&ehł i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 
Tek 1126

•głeszenia przyjmuje Administracja codziennie e wy- 
Дфйнаев łm łoriąteezuych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej de 12-ej.

Naca. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 a wyj. dni świąt. 
Maszynopisów nie zwraca erę. Odpewiedzialne za pismo Kolegiom Redakcyjne. 

WYDAWCA; Powiatowa Rada Narodowa we Włocławka.
E 126 6

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ał. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i procy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta pe 5 zŁ, 
reklamowe 10 al. Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prennmerata mieseęenne 60 ri., a przesyłką poczt. 70 zł.


